
Krewni i Znajomi Kr, Belfast
Gdy przed dziobem wyłonił się BelfastZnów mnie wiatry pognały na lądPorzuciłem żeglarską kompanięMiejskich ulic pochwycił mnie prądZabłysło mi słońce fortunySzczęście w kartach darował mi losPięknej dziewki blask oczu poruszył mnieWyciągnąłem ją diabeł wie skąd Ach piękna smukła jak kliperW jej ramionach znalazłem swój portKiedy nocą w barze tańczyłaKochałem wzdychałem jak czort  Jej oczu blask szybko omamił mnieJak lunatyk popadłem w jej mocLecz nie dla mnie już nocą tańczyła gdyW trzosie nagle zjawiło się dnoW tancbudzie co wieczór pijany jak wórWielkie modły wznosiłem do gwiazdCzarny barman na kredyt do kufla lałZ każdą kreską nadchodził mój czas Toczyło się koło fortunyJa zostałem na dnie taki losGdzieś w portowej dzielnicy spłukany do cnaNaganiaczom sprzedany za groszCóż whisky Belfastu wypita do dnaGdzieś na morzu ocucił mnie wiatrW doborowej żeglarskiej kompaniiSmukły kliper mnie poniósł do gwiazd Ach piękny smukły to kliperPośród żagli znalazłem swój domKiedy z falą harcujeGdy idzie na wiatrPrzypomina mi tancerki pląs
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